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Śmierć zdrajcy.
Pisaliśmy już obszernie o tajemniczej a trag i­

cznej śmierci byłego popa Jerzego Gapona, który 
rozsławił swoje imię przed kilkunastu miesięcami, 
w pamiętny dzień 22 stycznia wiodąc lud rosyj­
ski do pałacu Zimowego w Petersburgu.

Okazało się rychło, że ów przywódca robotni­
ków nadnewskich stał się ohydnym szpiegiem bo­
jowników wolności, to też rewolucyoniści rosyjscy 
ukarali go okrutnie, jako zdrajcę.

Tyle jednak jednocześnie krążyło rozmaitych 
pogłosek sprzecznych, w czasie, gdy się wieść roz­
biegła o znalezieniu trupa powieszonego Gapona, 
że wreszcie nikt nie był pewnym, czy zginął on 
w istocie, czy też nie puszczono bajki rozmyślnej 
na ten temat, jak się to już poprzednio kilkakrot­
nie zdarzało wtedy, gdy świat wyobrażał sobie, że 
błędne pogłoski o Gaponie szerzą sami rewolucyo 
niści dla mylenia pościgu policyi za potężnym, jak 
się zdawało, trybunem ludu.

Właśnie w tych dniach pani Uzdajewowa w li­
ście do redakcyi „XX W ieku“ w Petersburgu 
skarżyła się na tych, którzy w dalszym ciągu pi­
szą i głoszą dla sensacyi, jakoby mąż jej cywilny, 
były ojciec Gapon, pozostawał dotychczas przy 
życiu.

W trupie, wykrytym w Ozierkach pod Peters­
burgiem, poznała ona sama Gapona, była następ­
nie na jego pogrzebie, wszelkie przeto wątpliwo­
ści pod tym względem nie mają podstawy.

Jednocześnie „Die Zeit“ wiedeńska doniosła 
z Petersburga, że nareszcie udało się wykryć i te­
go, który wynajął owe mieszkanie w willi w 0 - 
zierkach nieopodal stolicy, gdzie znaleziono zwłoki 
powieszonego Gapona. Był nim inżynier Rutten- 
berg, znany członek organizacyi terrorystycznej. 
Tego to Ruttenberga usiłował Gapon nakłonić, aby 
za jego przykładem wstąpił do służby policyjnej.

Jest już tedy rzeczą stwierdzoną, że Gapon nie 
żyje i że to jego trupa znaleziono niedawno w willi 
w Ozierkach.

Domek ten pod Petersburgiem widzą właśnie 
Czytelnicy na załączonej rycinie, podobnie, jak 
sfotografowane na miejscu zwłoki powieszonego 
Gapona, jak je tam w Ozierkach znaleziono.

Duma przeciw rzędowi.
Pamiętne pozostanie historyczne posiedzenie 

młodej Dumy rosyjskiej, na którem przedstawi­
ciele narodów, Rosyę zamieszkujących, zażądali 
w sposób stanowczy ustąpienia obecnego rządu. 
W czasie dyskusyi nad deklaracyą rządowa, jaką 
złożył prezydent gabinetu Goremykin z powodu 
adresu Dumy odpowiadającej na mowę tronową, 
wygłoszono szereg świetnych mów. Kilku posłów, 
którzy tam wtedy przemawiali, sportretowaliśmy

czynności inżynierskich, musiał natknąć się na 
trudności spowodowane brakiem dobrego planu 
miasta i mapy powiatu. Przypuszczamy, że trud­
ności te i własne doświadczenia o pożyteczności 
i potrzebie takich mapek spowodowały autora do 
podjęcia się kosztownego wydawnictwa. Plan i mapka 
pod względem wykonania nie ustępują niczem mapie 
komunikacyjnej, o której poprzednio mówiliśmy. 
Wykonanie jest bardzo piękne, a szczególniej wy­
razistość mapy i łatwość oryentacyi są zaletą map 
inż. Kornmana.

Plan Jarosławia w skali 1: 14000 jest to do­
kładny plan oryentacyjny ze wszystkiemi ulicami

Duma przeciw  r z ą d o w i: Poseł Winawer z Petersburga, 
który jako żyd, stająe w Dumie w obronie pokrzywdzonych 
współwyznawców, domaga się równouprawnienia wszystkich 

obywateli.

i dzielnicami miasta, prócz tego zawiera wszelkie 
budynki publiczne, urzędy itp. odrębnie oznaczone, 
nadto obok mapy podano daty statystyczne.

Plan powiatu w skali 1: 300.000 zawiera szcze 
gółowo wszystkie gminy (miasta, wsie, przysiółki), 
okręgi sądowe, drogi, rzeki i potoki, zaś obok ta­
belki statystyczne. Umieszczona na mapce skala 
ułatwia odczytywanie odległości.

Mapka powiatu jarosławskiego jest nowością 
i z pewnością odda wielkie usługi władzom, urzę­
dom itd. Życzyćby sobie należało, żeby autor nie 
ograniczył się do jednego powiatu, lecz rozszerzył 
swe wydawnictwo i na inne powiaty, a nie wątpimy, 
że mapy takie, jako rzecz dobra i pożyteczna, 
rozpowszechnią się w kraju.

już^poprzednio. Dziś dajemy jeszcze kilka fotogra- 
fij wybitnych mówców: Szczepkina z Odessy, który 
czynił zarzuty rządowi, że nie szanuje ustaw za­
sadniczych; Winawera, który żądał równoupra­
wnienia wszystkich obywateli, sam jako żyd, sta­
jąc w obronie pozbawionych praw współwyznaw­
ców; a wreszcie konserwatysty hr. Heydena, do­
mniemanego przyszłego ministra oświaty, który

Nareszcie polskie m a p y : Inżynier S. Kornman z Jarosławia, 
twórca znakomitych map komunikacyjnych Galicyi i planów 

Jarosławia.

oświadczył, że liczył na pokojową pracę Dumy, 
lecz program rządu zniszczył wszystkie jego na­
dzieje.

* **
O nastroju, jaki panował podczas sobotniego 

posiedzenia Dumy, pisze petersburski korespondent:
Po godzinie drugiej prezes Dumy wśród ciszy 

ogólnej otwiera posiedzenie. Z ust jego padają 
słowa: „Prezes rady ministrów pragnie być wy­
słuchany przez Dumę państwową“.

Goremykin, średniego wzrostu, podstarzały, 
ale trzymający się dobrze, dystyngowany mężczy­
zna, postać typowego, wyższego biurokraty o szyb­
kiej kary erze, powoli wstaje ze swego miejsca, 
bierze z sobą szaro niebieską teczkę i powoli kie-

Umyślne zdjęcie dla „Nowości IllUgtrowanych ; aparatem redakcyjnym fot. W. Lis. 
W łościanie sokalscy: Na stokach Wawelu grupa uczestników licznej wycieczki do Krakowa i Kalwaryi włościan z powiatu sokalskiego i mieszczan z Sokala, Bełza,

Waręża i Krystynopola.


